
Prfeed ladą "działu muzycznego” w Bomu Książki stanął
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młody męącsyzna o ogorzałej twarzy, walizką w ręku.

’rżyjezdny.

- Pokażcie mi wszystfcie nowe "ci, jakie ukazały się

ostatnio na chor mieszany - zwrócił się do sprzedawczyni.

- Specjalnych nowe ci nie many...

- Jak to nie macie - przery;a k:lient9 który najwidocz¬

niej był dyrygentem zespoły p ętlicowyeh. - Przed trzema

miesiącami wyczytałem w ”Muzyce” e polskie Wydawnictwo

Muzyczne wydało blisko 150 małych partytur eh ra nycli,

G-dzież one

- J e s z c z e n i e n a d e s z ły .

- Ho tak - mowi dyrygent nie bez goryczy - rzecz aa sic

podobnie jak z nutami "Międzynarodówki”.i ”Czerwonego

Sztandaru” o które zwróciłem się do was pisemnie w marcu,

mając zamiar przygotować je na uroczystości 1-majowe, Aie¬

stety otrzymałem je ód piero w czerwcu.

- transport z magazynu przekazano namwtedy pod koniec ’

maja - próbuje bronić się sprzedawczyni.

- Pak czy owak ”nawalacie” z dystrybucją. Ale ostatecz

nie można chyba u was znale 6 jal:io repertuar chóralny

- Oczywiście - potwierdza skwapliwie sprzedawczyni,

podsuwając dyrygentowi dwa nieduże stosy nut.

- Gdzie macie instrument

- Jaki instrument

- Fortepian czy pianino. Chciałbym przegrać kilka par¬
.. . . . - ;.

tyiurefc, aby się przekonać, jak te utwory brzmią i czy nie

będ t zbyt trudne dla moich zespołów.

- Aieatety, instrumentu nie posiadamy.

--Ho, to może wy.osobiście będziecie mi mogli służyć





radą

Ma twarzy panienki zak:wita w atydliwy rumieniec.

-Ja znam tylk:o tytuły i cenę.

_-To "serdecznie” ma To - uśmiecha się smutnie muzyk: -

budżet mam aiedkiży, mogę kupić tylko takie utwory,kt-re

pojd- od razu na warsztat. Potrzeba mi pieśni masowych...

- Mamy kilkam ecie...

_ A wyszło kilkadziesiąt t Z ,całego zbioru łatwiej

byłoby wyszukać coo odpowiedniego Poza tym śpiewacy i

publiczność domagaj się sI skIch pie ni ludowych.

- Tych niestety nie mamy.

- A przecież PwM wydało kilka.

- Były, ale wnet je rozchwytano. Mowe zamówienie nie

zostało jeszcze zrealizowane.

- A kiedy samgwili-cie -

- Przed paru miesiącami...

X X X

2acna dystrybucjo Bomu Książki

-Powyższą rozmowę podsłuchałem w jednej z naszych

księgarń. Ponieważ wszystkim leży na sercu s i zaktu¬

alizowania repertuaru w zespołach robotniczych, zadałem

sobie trud i odwiedziłem wszystkie działy muzyczne Bomu

książki w miastach powiatoi yehf Przekonałem się jednocz eo¬

nie, że działy te zasilane są słabo, prowadzone zaś nie¬

fachowo, bez należytej troski o potrzebj terenu zwłasz za
.

na odcinku amatorskim.

Czas, w jakim nowowydany utw°r dociera do wykonawcy
ozy

w wietlicy robotniczej imsy wiejskiej, trwa nie jednokrot¬
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nie rok i nawet dłużej. Jest to okres stanowczo za długi.

Coś się tu musi zmienić. Nie możemy pozwolić, aby dyrygen

gonili - i w dodatku na oplep - za utworami, których dos¬
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tarczenie leży w naszym olsowiązku.

Wiemy, 4e wszystkie zaspoty ochotnicze zrzeszone są
,

w organizscjacłi masowych, które roztaczają nad nimi opiek:ę

ideologiczną, materialną i artystyczną, w szezeg Inoćci

instruktorską. Bom -siążki winien zatem instmktoratom

poszczególnych organizacji powierzyć komisową sp.rzedaż nut

które dyrygenci będą mogli nabywać o wiele szybciej, ko-’

rzystając jednocze-nie z porady fachowej.

A. gętez
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